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Z KRAJU. 


Kwestja rozszerzenia oddziału dla obłąkanych 
przy szpitalu św. Ducha w Krakowie. 


Ankieta, zwołana w r. r. przez Wydzi l 
krajowy dla zbadania zakladu dla obłąka. 
nych w Kulparkowie, zastanawia się rów- 
mież nad pytaniem, czyby nie należało za- 
lożyć nowego zakladu dla obłąkanych. Owóż 
ankieta zaleciła, aby w przyszłości, skoro 
to możliwem się okaże, wybudowanym zo- 
stal drngi zakład dla obłąkanych w Gali- 
cji zachodniej. 

Nadto zastanawiała się ankieta nad o- 
becnym stanem oddziału dla obłąkanych 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 

Już komisja opieki nad obłąkanymi, u- 
mieszczonymi w zakładach krajowych, 
podniosła w sprawozdaniu swem, że w 
szpitalu krakowskim cele szałowe, na od- 
dziale mężczyzn zwłaszcza, wiele pozosta- 
wiają do życzenia. Pominąwszy tę okolicz- 
ność, że oddział szałowych, umieszczony w 
suterenach, mało ma Świata „i wentylacji, 
że jest ponury i rażący wrażeniem wię- 
ziennem, cele same są ciemnicami, nieod- 
powiadającemi warunkom humanitarnego 
zakładu leczniczego, bez należytej wen 
tylacji, chłodne i nieco wilgotne z braku 
Światła i przewiewu. Komisja uważała 
przeto za swój obowiązek sumienia uczy- 
nić wniosek naglący do polepszenia tego 
stanu rzeczy, Czy to przez odpowiednie 
przebudowanie istniejących cel pak > 
lub przez dobudowanie osobnego pawilonu 
dla szałowych z urządzeniem ogródków, 
ogrodzonych i zabezpieczonych należycie, 
w których szaleńcy mogliby w porze od- 
powiedniej używać swobody, ruchu i po- 
wietrzą. 

Na posiedzeniu ankiety podniósł pry- 
marjusz oddziału obłąkanych  szpitataia 
krakowskiego dr, Karol Żuławski, iż przy- 
bndowanie pawilonu do zakładu w Kra- 
kowie możnaby uskutecznić kosztem 50 000 
zlr, wobec czego ankieta uznala przybu 
dowanie takie za nmiezbędnie potrzebne, 

uznala aukieta za konieczne bez- 
zwłcczne zniesienie 4 cel (seperatef) w su- 
terenach. 

Wydział krajowy wydelegował dra Siel- 
lẹ Sawickiego do Krakowa, a ten prze 
dlożył opinję, że istniejące seperatki mo- 
żna będzie kosztem, stosunkowo niezna- 
cznym, bo okolo 9.000 złr. wynoszącym, 
znpelnie odpowiednio urządzić i tak dale- 
ce ulepszyć, że budowa osobnego, a zbyt 
kosztownego pawilonu okaże się zbyteczną. 
Dr. Sawicki podniósł nadto, że sutereny, 
w których mieszczą się seperaiki, są iak 
wysokie, zaopatrzone w światło i w len 
sposob budowane, iż niewyzyskanie tego sta- 
nu rzeczy byłoby prawdziwą szkodą dla 
funduszu krajowego. Na proponowane a- 
daptacje zgodził się zarówno dyrektor, jak 
t prymarjusz oddziału obłąkanych szpitala 
Św. Łazarza. 

Z powyższych powodów, jakoteż z u- 
wagi nato, że w ankiecie obliczony został 
koszt przybadowania pawilonu na 15.000 
zlr., a przedłożony obecnie plan i koszto - 
rys tej budowy obliczono na 30.000 złr. — 
Wydział krajowy zarządził jeszcze dokla - 
dniejsze zbadanie koszt tej budowy nie da 
się usprawiedliwić do przedłożonego planu, 
czyli cyfry, przynajmniej zbliżonej do tej, 
jaką przyjęła ankieta, a następnie i Wy. 
dzial krajowy. 

Dlatego postanowił Wydzial krajowy nie 
przedkładać obecnie Sejmowi wniosków 
konkretnych, co do zaleconej przez ankie 
tę budowy pawilonu przy szpitalu w Kra- 
kowie dla pomieszczenia szalowych. 


KU:JER PROWINCJONALNY 


* W Tarnowie odbędzie się 29 b. m 
wieczorek kostjumowy łyżwiarski. 

* W Szczawnicy odbędzie się dnia 27 
b. m. bal na dochód straży ochotniczej 
ogniowej w Szczawnicy i Krościenku. 

* Z Gorlie piszą nam: Za inicjatywą i stara- 
niem burmistrza Gorlic Wojciecha Biechoń 
skiego, zebrało się na dniu 18 b. m. tam- 
że w lokaln magistratu poważne grono 0 
bywateli powiatów: G :rlicki=go, Jasielskie- 
go, Krośnieńskiego, Sanockiego i Brzozow: 
akiego w celu założenia projektowanego 
przez p. burmistrza Towarzystwa dla han- 
dlu, przemysłn i rolnictwa z siedzibą W 
Gorlicach. 

Przewodniczącym posiedzenia aklamacją 
został wybranym dr. August Gorajski, pod 
jogo też przewodnictwem statuta zaproje 
ktowane, zostały obmówione, poprawione i 
notarjalnie zatwierdzone. 

Głównem zadaniem nowo założonego To- 
warzystwa będzie popieranie przemysłu na- 
ftowego ułatwiając zbyt produktów, spro 
wadzanie potrzebnych maszyn i narzędzi 
wiertniczych oraz pośredniczenie w wszy: 
stkich w ten zakres wchodzących iniere 
sach. 

Popierać rolnictwo pośrednictwem w za- 
knpnie i sprzedaży tak produktów jak 
przetworów rolniczych, ułatwianie nabywa 
nia maszyn i sztucznych nawozów a naj- 
główniejszem pomagać w zakładaniu skle- 
pów i kramików przez Stowarzyszenia lub 
Kółka rolnicze założonych. Oprócz tego 
sprowadzać tym Stowarzyszeniom i Kółkom 
rolmiczym potrzebne towary po cenach hur- 
townych. 


Do Rady nadzorczej zostali wybrani pp. 
Angust Gorajski, Jan hr. Potocki z Ry- 
manowa, Edward Miłkowski, Biechcński 
Wojciech, Biechoński Stanisław, Nenmann 
Karo), Pieniążek Wacław, Trzecieski Adam 
i Stawiarski Wulery. Zastępcy: Ostaszew 
ski Stanisław, Dembowski Władysław, Ro- 
gawski Walery. Tak zatwierdzona Rada 
nadzorcza wybrała jednogłośnie swoim pre- 
zesem Jana |hr.73Potoekiego Dyrektor: mi 
zostali: dr. Szczaniecki, Godziński i Laszez. 
Lepszego prezesa Rady nadzorczej nie mo- 
żna było wybrać Hr. Potoekiehociaż młu 
dy bardzo, 'aledodznacza się ;nadzwyczaj- 
nym hartem duszy, zacnością,  szlachetno- 
ścią i roztrcpneścią a te wszystkie przy- 
mioty połączone są z niezmordowaną czyn- 
nością w sprawach publicznych Inh mu po- 
wisrzonych. Jako delegat Kółek rolniczych 
dał niezliczone tego dowody. Zaufanie w 
nim położone z pewnością nie zostanie za 
wiedzione, byt i rozwój Towarzystwa opie- 
ra się zatem na pewnych podstawach, gdy 
i w Radzie nadzorczej zasiadają mężowie 
godni zaufania i chętni im powierzonej 
pracy. 

Członkiem czynnym Towarzystwa i bio- 
rącym dywidendę zostaje już ten, który da 
wkładkę 10 złr. Członkowie z udziałem od 
250 złr do 1000 złr. mają jeden głos. Z 
każdym progresująsym tysiącem głos wię 
cej. Najwięcej głosów może członek posia 
dać 10. Zapisał» się natychmiast notarjal- 
nie 24 członków z udziałem około 15.000 
złr. Bardzo poważna cyfra na początek. 
Szczęść Boże dalszym nusiłowaniom! 


KURJER POCZTOWY. 


* Z dniem 1 marca 1892 r., wejdzie w 
życie na stacji kolejowej „Zaryte*, pwiatu 
Myślenickiego nowy e. k urząd pocztowy, 
kióry trudnić się będzie przyjmowaniem i 
wydawaniem poczty listowej i wartościowej, 
a zarazem pełnić będzie funkcje pocztowej 
kasy oszczędności. 

Urząd pocztowy „Zaryte* otrzyma połą- 
czenie za pomocą pociągów, kursnjących 
między Suchą a Nowym Sączem. 

Do okręgu doręczeń e. k. urzędu poczto - 
wego w Zarytem należeć będą griny: Za 
ryte, Raba niżna i Olszówka i obszar dwor- 
ski Raba niżna. 


Kronika miejscowa. 


Kalendarz. Dziś. Katedry św. Piotra w 
Antyochji; jutro: św. Piotra Damjana i Ro- 
many panny. 


Rocznice. 


Zygmunt III sprawom oscbistym poświę- 
cał sprawy narodu. Nie kierował się żadną 
ideą, tylko dążeniem do samowolnego rzą- 
dzenia, bez oglądania się na uchwaiy sej- 
mowe. Absolntyzm Zygmunta byłby nawet 
zbawiennym dla Polski, gdyby go był u- 
żywał do przeprowadzania potrzebych re 
form, do zatamowania rodzącej się anarchji; 
ale król nie miał ani zdolności, ani ener- 
gji, ani chęci, aby Polskę poprawić, tylko 
samowładnie łamał lnb obchodził istniejące 
prawa. On też jest winien temn, że nie- 
szczęsne liberum veto w Polsce się poja- 
wiło, bo kiedy Jan Zamoyski wystąpił na 
Sejmie z projektem roztrzygania większo - 
ścią głosów i z projektem zmiany dotych- 
czasowej formy elekcji, król postarał się o 
uchylenle tego projektn. 

W dziwny też sposób usuwał Zygmunt 
III od swego boku zasłużonych ludzi jak 
Stanisław Żółkiewski, Jan Zamojski, Karol 
Chodkiewicz i t. d. a otaczał się cudzoziem- 
cami i ludźmi miernych zdolności, byle tyl- 
ko byli powolnemi narzędziami jego nad- 
użyć. Prześladowanie dysydentów było ró- 
wnież niemałym błędem tego króla. 

Wszystke to sprawiło że niechęć przeciw, 
Zygmuntowi III wzrastała w krajn coraz 
większa, aż wreszcie wybuchł przeciw nio- 
mu rokosz, mający na czele wojewodę kta 
kowskiego Mikołaja Zebrzydowskiego, zało- 
życiela Kalwarji Zebrzydowskiej pod Kra- 
kowem. Dnia 22 lutego 1606 na sejmiku 
w Proszowicach, ułożyła szlachta do roko- 
szu należąca szereg artykułów, w imię któ- 
rych rokosz ogłosić postanowiła. 


———— 


Stan zdrowia JE. p. Pawła Popiela zno- 
wn się w ostatnich dniach znacznie pole- 
pszył. 

Dziś w nocy był lekki przymrozek. Dzi- 
siejszy dzień będzie prawdopodobnie bardzo 
piękny i ciepły. ; 

Stan wody na Wiśle podniósł się bar- 
dzo znacznie. Nie ma wszakże obawy wy- 
lewu. 

Niedzielny spoczynek. Nic w tem no 
wego, że żydowscy speknlanci łamią prze 
pisy o niedzielnym spoczynku. Zamykają 
sklepy bardzo późno. Przymykają drzwi od 
ulicy, otwierając takowe na każde żądanie 
kupującego. W Grodzkiej licy znajduje 
się wiele sklepów wewnątrz domów, gdzie 
targi i popołudnin w niedzielę, nie nstają 
Wczoraj zauważano, że żyd, przekupień z 
moedliogskiego składu obówia w Grodzkiej 


ulicy, do tego stopnia posunął swą... od- 
wagę, że dnia wczorajszego o 4 godzinie 
popołudnin sklep otwarł wpnszczając doń 
jakiegoś kljenta. Dziwimy się knpnjącym, 
że pomagają gwałcić przepisy na pożytek 
Żydowskich speknlantów. Tą drogą do ni- 
czego nie dojdziemy. 

Przedstawienie amatorskie. W sympa 
ty znem Stowarzyszenin drukarzy i litogra- 
fów „Ognisko*, odbyło się wezoraj przed- 
stawienie amatorskie, które pod każdym 
względem wypadio świetnie. Najpierw za- 
znaczyć wypada wielką slaranność, z jaką 
„nak mitą komedję Michała Bałuckiego wy 
stawiono, a następnie podnieść doskonaly 
wybór sztuki, która w repertuarze polskim 
zajmuje jedno z pi rwszorzędnych uiejse. 
Sala przepełniona po brzegi widzami, uspo- 
sobionymi wybornie, rozbrzmiewała od czę- 
stych oklasków. I przyznać trzeba, że a- 
matorowie wywiązali się z swego zadania 
przapysznie. Reżyserja spoczywała w rę- 
kach p. Smolińskiego, który wykazał praw - 
dziwe zdolności kierownika artystycznego. 
Wszyscy grający dobrze opracowali role, 
owładnęli je pamięciowo i przestndjowali 
całość na próbach w sposób jak najdokła 
dniejszy. Palmę pierwszeństwa należy się 
paniom: Konarskiej, Wolańskiei i Bnczyń- 
skiej, jako też panom: Smvlińskiemn i Ko- 
narskiemu, którzy z prawdziwie artysty- 
cznym temperamentem odtworzyli główne 
postacie w komedji. Nadto grali bardzo ła 
dnie panowie: Łuczków, Tarczeński, Par- 
dalewiez i Sikorski. Wogóle całe przedsta 
wienie wypadło pod każdym względem bez 
zarzntu i zostawiło po sobie jak najprzy- 
jemniejsze wspomnienie, Można tylko nad- 
mienić, żeby takich wieczorów było więcej 
i aby się powtarzały jak najczęściej. 

Wczoraj w południe w obec bardzo li- 
cznej publiczn ści przegrywała kapela woj: 
skowa na rynkn głównym. 


"Leatr. 


Koniec Sodomy, dramat w 5 aktach Her 
mana Sudermanna. 


Fatalne jest położenie bohatera sztuki, 
przeznaczonego przez autora na „genju 
aza.“ Kiedy mi powiedzą, że Wilhelm 
Jauikow, twórca wspaniałego obrazu (któ- 
rego oczywiście nie widzimy) jest genju- 
szem zesłauym na świat, aby lndziom 
dziełami swojemi wpośród ciemności życia 
świecił jak płomienna pochodnia, ojczyźnie 
przysporzył sławy a siebie wzniósł wyso- 
ko — mam prawo żądać od niego mocy 
ducha, wielkiego charakteru i wielkich 
czynów. Nie wystarczy tu ani szumnie 
wypowiedziany frazes, ani chwilowe unie- 
sienie, ani opinja cudza — tu trzeba po 
kazać, co ten „genjusz* potrafi zrobić, do 
czego się może zapalić, kogo do czynu 
zachęcić, jaki cel umie osiągaąć?.. Jeżeli 
tego wszystkiego nie widzimy, jeżeli bo 
hater żyje tylko à conto domniemanego 
genjuszu swego, jeżeli zamiast działać — 
nikczemnieje, nie może do góry podnosić 
czola ani mieć pretensji do wielkości. 

Skarlał w zgnilej atmosferze Berlina za. 
powiadający wielką przyszłość artysta. Roil 
on niegdyś w skromnym domu swoich ro- 
dziców błyszczące jutro, kto wie — może 
nieśmiertelność... Warunki miał po temu: 
talent posiadał rzeczywisty, zapal do pra 
cy, energję — wszystko, co mogło wznieść 
go na poziom niepospolitego malarza 
Miał też względem swoich najbliższych o 
bowiązki, którym zadosyćuczynić był po- 
winien. Podwoje życia, pełnego skutecznej 
pracy, opromienionej niewątpliwą sławą, 
stały przed nim otworem, ale nie był wi- 
docznie godzien wejść do przybytku praw- 
dziwej sztaki, gdzie króluje ideal. 

Wolał on inną kroczyć drogą, wolał w 
pogoni za użyciem i nadużyciem uledz 
rozbiciu. I ten „genjusz,* który miał bla- 
skiem przyświecać lanym, który dziś je- 
szcze rozrzuca chwilami pięknie brzmiące 
słowa — staje przed nami z takiem piętnem 
poniżenia na twarzy, że aż wstręt budzi. 
To, co myśli, nie ma najmniejszej warto- 
ści; to, co mówi pustym jest tylko dźwię- 
kiem; to, co zamierza, pozbawione jest e- 
nergji; to, co czyni, zawsze jest podłe. 
Każdy uliczny Don Juan zdobyć się mo- 
że na takie „genialne* występk!, jakie po- 
pelnia Wilhelm, chociaż nie na wszystkie: 
wielu z nich nie zgodziłoby się z pewno- 
ścią na rolę, zw srtysta ten odgrywa w 
domn Ady. Że Wilhelm jest pod wzglę- 
dem moralnym bez żadnej wartości — wi 
dzimy, ale żeby w nim było cośkolwiek 
genialnego — nie wierzymy. Nie wierzy 
my w czlowieka o zatraconej własnej go- 
dności, aby mógł talent swój rozwinąć, 
nie wierzymy ani jego zdolnościom, ani 
umysłowi, ani sercu, ani nanet namiętno 
ściom, bo i te wą pozorne; ani więc po- 
grać bohatera nam nie imponuje, ani jego 
występki zbytecznie gorszą, bo wiemy, że 
on jest zdoloy uwieść przyjacielowi na- 
rzeczoną w ten sposób, jak złodziej kra- 
dnie lub zbrodniarz morduje. Dla takich 
„genjalnych bohaterów“ jest odpowiedni 
paragraf w kodeksie karnym. 

I popelnilby wielki błąd Sudermann, 
gdyby był Wilhelmowi dał możność oka 
zania tego, że jest istotnie genjalnym. Ale 
znakomity pisarz wiedział, co czyui i dla 
czego takiego bohatera wprowadza do 
swego dramatu. 


Jest wielka gorycz w utworze Suder 
manna, gorycz, płynąca z zbolałego Ferca 
autora, który kocha swoją ojęzyznę i wi 
dzi w niej taki rozkład wewnętrzny, takie 
błoto w stoliey kraju, taką ohydę w sfe- 
rach najwyższych, zanik moralny wszędzie 
Jego dusza pragnie innego Świata, tęskni 
do prostoty i n'ewinności, chce widzieć 
swoich współbraci lepszymi, żąda wciele- 
nia prawości zasad w życie. Jednocześnie 
rzeczywistość brutalna, ciężką prawicą ni 
szczy wazystko, co się ponad kałużę pod- 
nosi. 

Pewnego razu zdaje się już, że cnota 
potrafi zajaśnieć w tych ciemnościach. Zia- 
wia się dziewczę czyste jak anioł, zava 
trzone w ukochanych ludzi z czcią bez 
granie: oczy dziewczęca Świadczą o du 
szy pięknej, tryska z nich czar ni-winno- 
Ści 1 prostoty tak szczerej i takiej wymo- 
wnej, że nawet zatwardzialego grzesznika 
wzrok ten nawrócióby powinien Może 
przecież ta dziewczyna zdoła ocalić wszy” 
stkich od zguby, może wymodli upamięta- 
nie dla blądzących, może sprowadzi szczę - 
Ście dla ukochanych. Marzy więc o swo- 
im losie niewesołym, o życin... guwer- 
nantki, bo wówczas będzie mogła praco 
wać na utrzymanie własne, ktoś przyjdzie 
po nią, weśmie za żonę — a przy jej do- 
mowem ognisku jeszcze jaki rozbitek znaj- 
dzie ukojenie. Czy można mniej pragnąć 
Gd życia i piękniej zapatrywać się na jego 
obowiązki? Takiemu dziewczęcin po'łać 
się tylko winno rękę, wesprzeć radą, ula 
twić zdobycie kawałka chleba, a spele- 
czeństwo będzie miało o jednego prawdzi. 
wego człowieka więcej To takie jasne i 
takie proste!... Ale nadciąga na tę wą- 
tlą istotę nawałnica życia i łamie ją jak 
trzcinę... 

I ten człowiek, którego pierwszym obo- 
wiązkiem honoru było czuwać nad dziew- 
częciem, staje się przyczyną jego nieszczę- 
ścia. Popelnia zbrodnię właśnie jednostka 
powołana do przewodniczenia innym, bo- 
hater czystej wody, wielki artysta|!... 

Wobec takiego widoku ohydnej prawdy 
Sudermanna natura buntuje się, fantazja 
tworzy namiętnem oburzeniem tchnące o- 
brazy, w serce sączy się i stopniowo je 
przenika gorycz, przepełnia nienawiść do 
Meina zła — a z pod pióra 
autora, jako rezultat jego pragnień, wy- 
dobywają się wyrazy zaglałę temu Światu 
przepowiadające: „Koniec Sodomy“. 

Niech więc wszystko ginie. jeżeli inteli- 
gencja, talent, bogactwo doprowadzają 
człowieka do takich rezultatów! Niech 
wielki artysta, mogący olśnić świat i zde- 
być nieśmiertelność, znieprawia serce, niech 
się rujnuje fizycznie, niech się stacza po 
pochyłości na samo dno przepaści — im 
prędzej w nią wpadnie, tem lepiej, bo 
trochę mniej popełni podłych uczynków. 
To dola bohatera dramatn, Wilhelma Ja- 
nikowa, który jest niby obdarzony wiel- 
kiem, szlachetnem uczuciem, ale nie ka 
cha nikogo, a wszystkich unieszczęśliwia, 
poczynając od własnej matki. 

Związki rodzinne niech się wykrzywiaią 
coraz bardziej, jeżeli mają być same takie 
Ady i ich godni małżonkowie! Fo co prze- 
dłażać podobny stan w spoleczeństwie? 
Skoro w rodzinach gościć ma tylko wia- 
rolomstwo i występki różnego rodzaju, 
skoro się w nich psuje wszystko — a zni- 
kąd uie widać jutrzenki odrodzenia — 
niech przepada rodzina ! 

Po co ma istnieć niewinność, skoro jej 
nikt uszanować nie umie, skoro prędzej 
czy później złowroga konieczność wszystko 
doprowadzi do nicestwa? Cuota zostanie 
wyzyskana przez pierwszego lepszego łotra 
który nawet nie pojmuje całej ohydy swo- 
jej zbrodni. Niech więc zamiera wszystko, 
co ma w sobie choć trochę dobra, choć 
odrobinę piękna! 

Kiedy zniknie wszystko, co szlachetniej 
szem jest na ziemi, kiedy wygasną w piersi 
człowieka uczncia rodzinne i miłość, kiedy 
zniknie z pośród ludzi prawość i uczci- 
wość — a za anują wszechwładnie falsz, 
niecnota i cały szereg występków — wó- 
wczas może wszystko złe taką walkę sto- 
czy z sobą, że powstanie ztąd jakaś nowa 
forma życia człowieka, 

D» nihilizma dąży twórczość Sudermaa- 
na, który ze wstrętem odwraca się od wi- 
doku, jaki mu spoleczeństwo jego przed- 
stawia Żal mu jednak idealu życia, stra- 
conego na zawsze, żal wykołysanych pie- 
czolowicie rojeń o spełnieniu obowiązkn. 
Na końcu swego dramatu nie pozwala o- 
staiccznie zatryumfować zlemu: bohater 
pod wrałeniem Śmierci swojej ofiary pada 
nieżywy przy trupie uwiedzionej dziewczy- 
ny, która sobie odebrała życie. 

Tylko takie zakończenie jest znowu prze 
rażająco smutne, choć artystycznie wyglą- 
da bardzo pięknie. Trup dziewczęcia, któ- 
re ne moglo przeżyć swej hańby, spoczy- 
wa w pracowni Wilhelma i w swej Śmier 
telnej tladości podobny jest raczej do po- 
sąpu marmurowego I bezwiedny już pra- 
wie popęd Wilhelma, aby odrysować w tej 
chwili postać zmarlego dziewczęcia, pomy- 
ślany jest przez autora z przenikliwością 
godną wielkiego artysty. A jak Wilhelm 
unosi obraz tej dziewczyny na wieczne 
wspomnienie do grobu, tak widz nie za- 
pomina ani na chwilę biednej, nieszczęli 
wej Klarci, której życie biegło tak czysto. 
dopóki go nie stargala brutalna ręka nik 
czemnika. 

Osoba Klarci przesuwa się przez dra- 
mat cicho, jak senne zjawisko. Postać t> 
w najlepszem natebbieniu poczęia przez 


antora i wypieszczona z ojcowską pieczo- 
lowitością. Klarcia nie potrzebuje ani być 
długo widoczną na scenie, ani wiele mó- 
wić: wchodzi skromnie i bez szelestn się 
oddala. Zatrzymana, patrzy spokojnie przed 
siebie i wierzy wszystkiemu, eo do niej 
mówią. Niepokalana dusza dziewczęcia nie 
pudejrzywa nigdzie żadnej nieuczciwości, 
Wilhelmowi uła jk ojcu — a kochając 
go, sama uie wie, że zależy od niego i 
że to uczuce, które pierś rozpiera, jest 
nieograniczoną misością. Ta małość prze 
mka Klarcię na wskróś, opromienia ją i 
nadaje jej wysoce poetyczny charakter. 

Potem, kiedy już tej dziewczyny na sce- 
nie niema, istnieje ona w dramacie i ed- 
działywa na wypadki. Wilhelm swego wy 
stępku zapomnieć nie może: w chwilach 
najwyższego upojenia powraca mu do gło- 
wy uporczywie myśl o uwiedzionej i staje 
przed nim jak widmo. Będzie sobie ma- 
wiał ciągle powtarzać: „tylko o tem nie 
myśleć, tylko o tem ni» myśleć!“ Napró- 
żno! myśl powraca bez przerwy, naigrawa 
sẹ z postanowień Wilhelma — dopóki 
go straszna rzeczywistość swym okropnym 
widokiem nie zabije. 

I tak spokojnie, cicho musi być grava 
rola Klar — najpiękniejsza w calym 
dramacie. Trzeba tu oddać bez najmniej - 
szej przesady w jakimbądź kierunku tę 
dziewiczą prostotę, uczuć, trzeba mówić 
lagodnie każde zdanie, w głosie drgać po 
winna szczerość biepodejrzana, w oku od- 
bijać się musi wewnętrzny stan duszy 
Pauna Dzirytówna nie zatraciła w g:ze 
swojej ani jednego rysu tej postaci, p>- 
wołanej z taką milością do życia przez 
autora. W interpretacji artystki uwydatni- 
la się cała natnra tego idealnego dziew- 
częcia, złożona z pierwiastków, łagodności, 
dobroci, serdecznych uczuć, niewioności i 
poezji. Cała rola była przytem tak szcze- 
rze odczutą przez pannę Dzirytównę, że 
wzruszała istotnie do głębi. Wobec tezo 
nie pozostaje nam, jak zapisać zupełte 
powodzenie tej sympatycznej artystki, któ- 
ra też prawdziwym nagrodzono oklaskiem. 

Postać i charakter Wilhelma pojął i u- 
wydatnił p. Żelazowski tak dobrze, iż 
nic do uadmienienia nie mamy. Gdzieś na 
dnie duszy zagrzebany artyzm Żarzy się 
trochę, chwilami wybucha jeszcze fajer- 
we'ki'm słów, które w miarę rozwoju cho- 
roby (Wilhelm jest, suchotnikiem) zależne 
są Od gorączkowego podniecenia. Kaszel, 
wzmagający się stopniowo, wskazywał o 
stateczny wynik wszystkich zabiegów. P. 
Żelazowski doskonale zachowywal ten nie- 
zdrowy pierwiastek i zaznaczał go w grze 
swojej konsekwentnie sż do końca. Patrząc 
ua grę znakomitego artysty, który znowu 
rozwinął bogactwo wielkie swego talentu i 
wyposażył figurę Janikowa w mnóstwo 
szczególów, skladaliśmy ręce do jak naj- 
gorętszego okiasku. 

Ada, to kobieta nerwowa ale i namię- 
tna — iung być nie może. Pani Bienni- 
cka, która tę rolę odegrała i w ślicznych 
tualetach wyglądała bardzo ładnie, nacisk 
polożyła glówny, zgodnie z rodzajem Bwe- 
go taleatu, na gorączkowość charakteru ; 
temperament namiętny uwydatniała za po- 
mocą obniżenia głosu, który też brzmiał 
pełno i dobitnie. Pojęcie roli było bardzo 
inteligentne, odtworzenie całej postaci od- 
znaczało się fiuezją. W scenie z matką 
Walhelma (nawiasem mówiąc, scena przez 
autora traktowana za kowencjonalnie) ar- 
tystka miala dramatyczne akcenty w dyk- 
cji, dobrze opracowanej. 

Kramerem narzeczonym Klarci, był p. 
Rygier, jak zawsze inteligentny i dobywa- 
jący z swego niepospolitego organu sil- 
ne, dramatyczne tony. Artysta bardzo u- 
miejętnie podkreślił zacność charakteru li 
terata, którego przyjaciel tak ohydnie mu 
się przysłużył, W grze p. Rygiera było 
nadto wiele zapału. 

W sztuce jest jeszcze jedna postać dziew- 
częca — Kasia, siostrzenica Ady, wycho 
wana w zgniłem powietrzem przesiąknię 
tym salonie, niezepsuta ze szczęiem. Czy 
stą ona nie jest: powiew woni, roznoszą 
cej się w tym domu, musiał na jej duszy 
pozostawić ślady np. te posałunki, rzuco - 
ne przez pierwszego lepszego mężczyznę, 
o czem Kasia mówi zbyt otwarcie, jak o 
rzeczy niegodnej uwagi, Świadczą, że tam, 
w głębi tej piersi, już się serce zmazało. 
Klarcia pozwala się posałować Wilhelmo- 
wi, ale jestto uniesienie głębokiego przy- 
wiązania, jestto poezja miłości. — Panna 
Trapszówna grala rolę Kasi zupełnie do- 
brze; zwłaszcza dwa ostatnie akiy wypa- 
dly w interpretacji tej z prawdziwym 
wdziękiem i odpowiednią siłą. Ostatni 0- 
krzyk: „Wiihelmie!* był oddany z Szcze - 
rą naturalnością i dobrze zamknął calą ro- 
lę mlodej artystki. 

P. Solski z maleńkiej rolki Zygfryda wy- 
wiązał się bardzo dobrze; jest to artysta, 
który zawsze i we wszystkiem wywiera 
istotne wrażenie. P. Stępowski jako typo- 
wy ojciec Wilhelma, zaslużyl ua szczerą 
pochwałę za grę bardzo ladną i pelną cha- 
raktero. © 

Pp. Feliksiewicz (mąż Ady), Sobiesław, 
Werner, Antoniewski — każdy swoją po- 
stać odtworzyli doskonale, Na wzmiankę 
zaslogują panny: Kopystyńska i Koźmia. 
Dobrym radcą sanitaraym był p. Jejde. 

Nie rozpisujemy się o dramacie szcze- 
gółowo i zaznaczamy tylko, że wywiera 
potężne wrażenie. Znać że Suiermann umie 
patrzyć w życie, świetnie obserwuje jego 
zjasiska i posiada bardzo już wyrobioną 
techmkę dramatopisarską. Najlepiej ma- 


luje on ludzi prostych, zna ich dobrze i 
w psychologji tutaj się nie myli. W -„Ho- 
norze* jak I w „Końcu Sodomy“ główne 
fiyury, bohaterowie, nie przekreczają pe- 
wnych granic konwencjonalizmu. 

Mają oni nieraz dnżo silv, w charakte- 
rach niem*ło indywidualuości — ale nie 
ką traktowani na wskróś oryginalnie: jest 
w nich czasami coś meledramatycznego. 
Te zaś syJwerki, rzucone na plan drugi. te 
postaci z ludu, nicociosane i proste, ma- 
ją w sobie rysy rzeźbion* po mistrz-wsku, 
Przyp mnijmv sobie dom robotniczy w „Ho- 
norze“, albo star go Janikowa — ile w tvch 
figurach jest niezaprzeczonej przyd;! Zre- 
sztą. cokolwiek można p wiedzieć o dzie- 
lach Sudermanna, stwierlzić w nich na- 
leży wielki i coraz głębiej i sz rrej rozwi- 
jejący się talent niejospalitego pisarza. 

A. Dobrownlsk . 


REPERTUAR 
TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


We wtorek 23 lutego: Po raz trzeci: 
Koniec Sodomy, (Sodoms Ende), dramat 
w 5 aktach a 6 odsłonach Hermana Sader- 
mauna, 


TELEGRAMY. 


Przesilenie gabinetowe 
we Francji. 


Paryż 22 lutego. Freycinet tłomacząo 
prezydentowi Rzeczypospolitej syluacię po- 
lityczną oświadczył, że przyjaźń z Rosją 
jest tak Ścisłą, iż nie jej naruszyć nie zdo- 
la. Następnie przyjmował Carnot Con- 
stansa. 


Realiści i staroczesi. 


Praga 22 lntego. Organ realistów i'zas 
zarzuca staroczechom, że w swem oś viad- 
czeniu nie stanęli dosyć otwarcie przeciw 
punktacjom ugodowym, lecz starają się 
dyplomatyzować. Lud, który ich wybral, 
nie umie, ani też nie chce dyplomatyzo- 
wać, lecz potępia ugodę bezwaruakowo. 
Szlachta feodalna wprawdzie również nie 
odrzuca bezwzględnie ugody, ale stanowi- 
sko szlachty, której lud nie wybierał, jest 
odmienne. 


Przyjażń rosyjsko - serbsko= 
franeuska. 


Belgrad 22 lutego. 
waneg » francuskiego Dreyfouasa, który ba- 
wil tu doi kilka, dali radykałowie 1 libe- 
rałowie bankiet, podczas którego wznoszo- 
no toasty na cześć' przyjaźni rosyjsko-serb - 
sko-francuskiej. 


Obywatelstwo honorowe. 


Czerniowee 22 lutego. Gmina tutejsza 
zamianowała prezydenta krajowego br Pa- 
ce, obywatelem honorowym miasta Ozer- 
niowiec. 


Głód w Rosji. 


Odessa 22 lutego. Wybuchł tu tyfos 
głodowy. 

Petersburg 22 lutego. Zakaz wywozn 
owsa ma być w najbliższym czasie znie- 
siony. 


Straszna katastrofa. 


Quito 22 lutego. W jeduem z pobli- 
skich miasteczek zawalił się wczoraj ko- 
ściól podczas nabożeństwa Zginęło na 
miejscu kilkaset osób. 


Dolina 22 lutego. Wydzial krajiwy za- 
proponował namiestnictwu rozwiązanie Ra 
dy gminnej w Dolinie, z powodu złej go- 
spodarki. 


RO Z o 


NADESŁANE. 


Docent, Chirurg, w Uniwer. Jagiel. 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 
de domu I. 35 przy ulicy 
Florjańskiej. 

Obrony i zastępstwa w sprawach 
karno - sądowych 


przyjmuje 
Obrońca M. Orłowski. 
Biuro przy ul. Grodzkiej |. 29. 


TEOFIL JULIAN NARTOWSKI 


otwcrzył 
kancelarję notarjalną 


w Wadowicach (w rynku). 


Ius (2 8) 


Na cześć deputo . 
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KURJER POLSKI, dnia 22 lutego 1892"r. Ńr. 58 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wąsazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 
5 cent. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


Nauka i wychowanie. Doniesienia rozmaito 
Forte ian Schweighofera, krótki, 
Lekcii muz ki posznkuje n- pi za eene 220 złr. i dwie 
J y » czennica kon-|cytry nowe, są do sprzedania w składzie 


me! watorjum, za mieszkanie lnb żŻycie.| fortepjanów B. Gabryelskiej. Kraków. 
Wiadomość w Admininistracji „Karjera| Rynsk. Krzysztofory. 584(1-7) 


Polskiego“, AnS ) WWE w" a E a L 
Üzen kasy Varea Akademik lub student, 
r taj. | Szkół średnich, znajdzie umieszczenie z 

y poszukuje le ; i 
keyj, za skromnem wynagrodzeniem. Wia- | 075%) wiktem Wielo'ole, 1. 10, I. p 


i domość w Admin. „Kurjera Polskiego“. | Kamienica 3 piętrowa, 


557(6-6 
: w środkn miasta, w celnem miejscu po- 
łożona, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość W. S. poste rest. Kraków. 
4.79 8-1 


Posady i prace. 


Farmaceuta gre "ses | Obiad 


poste restante Kraków. 3 (9-2) 


prawdziwie domowe. wybor- 
ne, na świeżem maśle, w 
NELósiete morah że WP za Restauracji POR, Pan ao 

5 V, W0: | rzędnie nrządzonej, na I. piętrze, nlica 
Organista ny od wojska, znający Flocjańska Ib Miwo drożyzny tegorocznej 
grę I śpiew według chorału a Zarazem | cgny umiarkowene. Wyborne świeże ko- 
muzący być pisarzem gmin ym, zaajdzie | jącje. 0349-1 ) 
miejsce zaraz. Można się osobiście zw, ła- À 


szać do Zakrystji kościcła Najśw. P. jè przedstawia- 
Marji w Arakowie. BBL a> | Akwarela Tepy jaca Jenerała 
Egan HR—— | |) „wer nick í e gio, jest do sprzedanie 
Nier k mogąca udzielać ležeji ma ' Dhejrzeć ją można w godzinach przeč- 
znirjpzyk , soe miejsca d | „ołrdwowych. Wielopole, Nr. 10. Tan: 
dzieci. Zgłoszenia” Wie-vpole, Nr. 10. ; lekcje języka francnzkiego i niemieckiego 


L piętro. 57315-9, 
Lok alo. 


Potrze buję kasjerki, a | na wysokim parterze z wiktem 


szej k'óraby także posiadała znajomość Pokó do wynajęcia od 1 marca Plav 
w prowadzenin książki, j oraz wvmagana| Matejki, Nr. 5. Wiadomość u stróża. 


jest kaucja 500-600 złr. Wiadomość 568,6 |) 
w Admipistraeji „Ka'jera Polskiego". 
AS [23 *| 


Pokoj duży frontowy, 


RAZ O > o M 
Osoba 78003. posiadająca o- |qadnie nmeblowany na I. piętrze. z ca- 
bee języki, mnzykę, umieję-| łem utrzymaniem lub bez takowego, za- 
tność robót kobiecych i zarządu domo-|raz do wypajęcia. Ul. Garbarska, L. 12. 
wego, wskutek nieszczęść rodzinnych, 3410-11 
po ak» panoro Pracy, przyjmie ka- FS EET TEE E : 
ego rodzaju zatrudnienie w zakres jej ia Znayżą i przedpoko, 
umiejętności wchodzące. Łaskawe zgło- Dwa okoje ER są do wynaję 


szenia: J. S. Administracja „Kurjera|cia zaraz, Ul. św. Krzyża, Nr. 3, II. p 
£% się w Krakowie, podczas ogólnego Zgromadzenia, d. 25 marca 1892 r. 
32) na rok 1891, iżby najpóźniej do dnia 29 lutego br., pod utratą % 
Kraków, dnia 15 lutego 1892 r. 
BDOGGE 200000000000000 00008 
vc ani E Tana m NT TT 


RRARRARAKRRRARANRAIAAKRAKANAIZAG 
ę) Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych za rok 1891, odbędzie 
K ków Towarzystwa, którzy dotad nie uiścili należytości za zo 69 
£.9 spisami Członków nadesłali 

151/*-3) w Krakowie. (Sukiennice) 


Polskiego“. 57816-7 Wiadomość tamże. R77(3-3) 
Rozlosowanie dzieł sztuki między Członków Zjednoczonego G 
Dyrekcja uprasza przeto tych pp Korespondentów i Człon- 

u) udziału w losowaniu. pieniądze za umieszczone akcje wraz ze 

Dyrekcja zjednoczonego Towarz. Przyj. Sztuk Pięknych 3 
a". m ER m nE z 


MOCNE I TPR WALE! 
I. kraj. fabryka rękawiczek i bandaży rupturowych, brzusznych i innych opatrunków 


ANTONIEGO MIRKIEWICZA 


Kraków, ui. Grodzka, 1. 34, obok handlu Wp. Kosza. Fabryka ul. Mostowa, |. 6, na Kaźmierzu 
Poldras 
Rękawiczki w najlepszych gatunkach glacé i duńskie, zimowe i letnie, w rożnych dłu 
gościach. Bandaże bards© gustownie wykonane, według wszelkich praw higjenicznych, 
(które na żądanie sam zakładam). Wielki wybór szelek gumowych i haftowanych, 
własnego wyrobu. Przyjmuję zamówienia na ubrania jelonkowe, poduszki, prześciera- 
dła i inne wyroby skórzane w zakres teng wchodzące. Ceny nizkie. Przy zamówie- 
niach hurtownych znsczny rabat. DURUT 
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(ła tto cło cło cło ało cło oto cło 0 EEE m 
i CENNIK 
NASION ROZ I KRZEWÓW OZDOBNYCH 


wysyła 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
J. TENGLERA 


w Krakowie przy ulicy Karmelickiej, Nr. 54, 
na żądanie Szan. Publiczności 

SĘ gratis 1 franco. "Fe 

4 Poleca wielki wybór pięknych roslin, oraz wyroby wieńców, bu- 


RI kietów, koszyków i t. p. , według najnowszych żur.ali po cenach 
bardzo umiarkowanych. 


Podejmuje się urządzania dekorecji, oraz innych robot w zakres 
ogrodnictwa wchodzących. 


$ Rośliny moje i wyroby wyż wspomniane, odzarczane bvłv kilka- 
krotnie na pierwszorzędnych wystawach medalami. 


Polecając się łaskawym wzylędom Szanownej P. T. Publi- 
ic] c'ności, pozostaję z głębokim szacunkiem 


> J. EEENGI.E:F2. 


1'2 6-<) 

YKK WAYKKKK kkk K KKK KK 
Juljan Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynek, obok kościoła Św. Barbary. 


Poleca swój obficie zaopatrzony sał»l artykałów religijnych, papieru, materjałów pi 


OJ FTAOCJE 


z 


a 


smiennych i wyrobów skórsowvych i t. p. Książki do nib ""ństw . polskie i niemieckie. 


od najskromniejszych do najefektowniejszvch, od 15 ente Obrazy : obrazki św. Pańskich 


w bardzo wielkim wrborze. Koronki I różańce w różnych gatunkach. Ordery kotyljo- 


nowe, Papier listewy w kasetkach po 1> pakowany, cd 35 cnt. Przyjmuje się obraz; 


do opraw w ramy bardro gusrown*. Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną po- 


czt; nielicząc opakowania. Ceny nizkie. 3:24-7) 


© OO O OO,0-0.+,0,0,0,0 OO 


Bez Flagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 
fortepianów pianini isharmoni] 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


- , JNNAMattusKORDEGKIEGO 


vu Erakowie, 
alica św. Anny, (hotel Victorja). 
Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 


Sprzedaż. Zamiana. 
ØF- Przy odpowiedniej gwarancji daję Ka- 
żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 


1993('0-10) 


legalną potrzebę. WE 
BEZ BLAGI! 


Wydawca | naczelny redaktor: Dr. lózet Orłowski. 
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DZDZOODEA ISISISI ISISI I$I I ISN] 
Maszyny do szycia 


z najlepszych fabryk BZ 


ENER LOG S aaam Eeh aa Ppa OO O o 
FEIGLA Poszukuję dzierżawy Wszech nauk lekarskich 


Eau de Lilas fleuri. FOLWARKU. Dr. Edmund Puchacki 


sprae toaletowa woda z bardzo l j ordynuje 
miłym zapachem, rozpylona w pokoju, F A = E 
utrzymuje bardzo długo swój zapach. S około 100 morgew, dobrze © jak dawniej od godziny 2 giej 
pon pe: 4 o wi. rozpy- Ji e. zagospodarowanego w bli- do 4 popołudniu 
acze zdr. 1, ` b 2 A 5 > el . 

dona ai mydła na. |  5KOŚCI większego miasta, luba j$ UI Sławkowska, L 24 
szego wyrobu.  157(2-17) łe przyjmę posadę rządcy. Parter 6115-7) 


akże na składzie toaletowe mydła na- 
E] 
s i R E Zgłoszenia proszę adresować: 5 |: 
Feigl | Spółka W Pradze, IA. SN. E R) poczta: © NEET Ls i „A 


EU 


Pomimo ogromnego cła, sprowadzam tylko pełnemi wagonami. Sprza- 
daję rocznie $©Q©© sztuk, bez ajentów lub faktorów. Raty tygod 
1 zł., miesięcznie 4 złr. Gotówka 10*/, taniej, Dla odbiorców wię- 
kszej ilości cany fabryczne Czółenka do maszyn Singera 55 cnt, 


igły po 3 centy. Nici prawdziwe Clarka 150 metrów 7 centów. Założony w r. 1815, z Ustrzyki-Solina. s- E PIWO 
ineme | OocnoczNOPZEODUODCUSNAWAA 


JÓZEF 1WANICKI, Lwów, Hotel Zoria. 
Filja: Kraków, Rynek 25. 
Proszę żadać cenniki, proszę o łaskawe zlecenia. gte1(1-100, 


(62222232 29202070232302701207235020792190 22923034 


z ekstraktem słodowym 
wyrobu 19931% ~) 


KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO 


Aptekarza w Krakowie, 


aanaaanaanng ny mi nieseha i 
` - nE Gdy mi potrzeba inse- 
€ Zawiadomienie. - y G 
Ponieważ e. k. jeneralna Dy- 6(271-7) 
rekcja austr. kolei państwowych 3 w dziennikach lwowskich i iu 
polecone przez Towarzystwo Lekarskie kra- 


N L r a 0P nych krajowych jako też w za kowskie na wniosek komisji przemysłowej 


lejami ryfe r a? - 
kolejami, taryfę p Noc a | granicznych, to załatwiam | tegoż Towarzystwa, pismem z dma 24 
Kwietnia 1889, L. 338. 


znacznie nam obniżyła, donosi- . t taniej 
my, 1ź ostatni nasz cennik, ro- o zawsze najtaniej przez Sposób użycia: Dorosłe osoby uży- 
zumie się przy odbiorze 20 klo ż w é mogą w razie kzszlu, kataru, płuc i żo- 


1 3] | | | kaszlu, kata | 
franko F.acht p spieszny do > ap i j b la ko. oraz w razie osłabienia. po małej 
A każdej stacji państwa Austro: ” P, | | | ( IN ] || | szklawec'ce przedpoludniem. przed wieczo- 


1 węg. i Niemisckiego. re WE rem Oraz idąc na spoczynek. 
Lwów, Kopernika II 


We 


| Ba Cena flaszki 36 centów. 
Pierwsza Galicyjska fa- fe WE Ia - -B 


i bryka masarska w Sta 4 5 

H = m . . , 411 | 

aiia | Biuro „dolidarności | 
|| 


rym Sączu. > 
AB MA GSIE:: Towarzystwa popierającegoswoj- 
| 


WT WWW "WWW W 
* ski przemysł i handel znajduje 
lnb 15 (3-4) 


asystent farmacji, : | 


SKLAD FURTEPIANOW 
B GABRYELSKIEJ 


| 


a 


KRAKOW RYNEK KRZYSZTOFORY 


220004. ooo 
4%2%9+1 


'I-sze piętro na lewo a otwar- 
te jest codziennie od godz. 2'/, 


alajątek ziemski, 


k do 4 popołudniu. 
w bardzo dobrej glebie, wzoro- 
wo zagospodarowany, około 500 


4 Posiedzenia zarządu „Solidar- $ 
E odbywają się co piątek, 
4 


potrzebny ua prowincję. 


o godz. 8 wieczoram w biurze 


F. CEMBRONOWICZ || Towarzystwa. 
146 majster szewski 
w Krakowie, ul. Św. Tomasza, l. 24, filia ul. Florjańska 1. 15 


poleca obuwie własnego wyrobu d»mskie ot. 
3 zb. 25 cnt. i wyżej, Dziecinne z najlepsze- 


granicy z wolnej ręki do sprze- Ñ |$ L. Dobrowolski, Nowa- 
Pośrednictwo wyklu- Wieś, poczta Łobzów. 
ozone. 
Bliższa wiadomość : Róg Ryn 
ku i ulicy Grodzkiej Nr. 15, 
ilt. ptętro, (na lewo). il45-, 


dania. 


Księgarnia K. Bartoszewicza 
(Kraków, Szewska) 
poleca następujące nowości:  ztr.ct 
Bartoszewicz K. Fejletoniki . . . . 1 — 
Księga pamiątkowa setnej rocznicy n- 
stanowienii Konstytucji 3go Maja. 


4 wielkie tomy 


« 

© 

* 

Q 

s 

morgów obszaru, w bliskości J|$ Zgłoszenia przyjmuje M.$ 
$ 

+ 

14 
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cznym i spolecznym, przy współpracownictwie najznakomi- 
tszych sił literackich i artystycznych. 
Prenumeratorowie, którzy wniosą wprost do administra- 
eyi „Swiata“ (Kraków, 40. Ulica Florjańska) z góry cało- 
roczną prenumeratę, bez pośrednictwa, otrzymają jako pre- 
mium nadzwyczajne oryginalny własnoręczny rysunek je- 
dnego z artystów naszych. Prenumeratorowie z prowincji, pragnący 
z premium tego korzystać powinni nadesłać na opakowanie 
i pzzesyłkę rysunku 50 centów.  40:9(8- ) 
Prenumerata na „„S»siat* wynosi : 


Rocznie f2 złr.; Półrocznie 6 złr.; Kwartalnie $ zir. 
Administracja „Świata”: Kraków. 40. Ulica Florjańska. 


Pozytywki dla piaszkój itd. 
U 


sposób francuzki wyrabiany zł. 1:50 !/% klo; 
Szwajcarskie stalowe in- 


Świeże ryby i marynaty strumenta, samograjace, nie- 


: ryb -ozmaitych: wyborowe Grzyby suszo- | qorównane w tonie. wazy 
ne, Masło deserowe i kuchenne 


ET -w | 1 <= 


kalne albnm , szkła itd. itd, 
Cenniki i 


| Bezpłatnie i franco | 


franco. 1816(18 » posyła na żądanie cenniki $ 
R sn swych wyrobów, fabryka 
JABŁKA TYROLSKIE PO | | I | 27 szkła w Birczy. (a.1: 


fale WYROBY Wa a y 


KAROL KNORECK i Spółka |MEBLI GIET YC H| <ms | 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej 1, 28. Udzielam lekcyj 


= guwe i ozdobnie ww: [GRY NA FORTEPIANIE 


ZE 
mummini trvale, gustownie i ozdobnie wj ko: 
Ę Ib dk) jakoież podejmuje się 
| | 


Szmalee na pączki. 
słenina, Miód lipcowy, Warzywa bochen 
skie i Owoce zasuszane; 


3 2 a materjału. Reparaeja tania obuwia i kalosz: | 7% Pe a A O” LO 
4 Zp s J ja J u Lenartowicz Teom: Trzeci Maju, wiersz 
c poświęcony młodzieży warszawskiej. — 20 
ZE tz CHIC X ty 029 RZY WARIUDOÓG SĘ” Zajace ZM Zułośon7 w roku 1863. Do atarego rygli! poemat z pod 
"a 5 zaboru rosyjskiego (drugie wydame! 
NAJBOGATSZE W TEKST I RYCINY CZASOPISMO OBRAZKOWE POLSKIE A odłsści "lab M teisto tekona RÓ Światową sławę Grudziński $t Na ruinach (wydanie 
5 niż mięso w łowe; sarninę, bażanty, jarzą- | mają mego wyrobu, odznaczone nagrodą NE pwiazaką i izk a | > 20 
p kin kuropatay Gi ; KEG kwi «a. f siążka illustrowana dla 
3 5 W l A C | 5,6, wszy e | r ręczne harmonijki. E piękne wydanie . . , . . . — 50 
` f Album rycin, portretów i widoków od- 
h gg A BJ LIJI ON JAN N. TRIMM EL. noszących się do Konstytucji 3y0 
7i i : iedoń „dt Maja. Zeszyt 1 (zeszyt drugi wyjdzie 
- wyborny wołyński po 2 złr. i nader poży- Wiedeń VII, Kaiserstr. %4 J A, g! 
DWUTYGODNIK ILLU-TROWANY wny własnego wyrobn z dziczyzny DR Wielki skład wszystkich R a AC AE A e « „— 80 
wychodzić będzie w roku przyszłym, jako w piątym swego tej i drobiu po 3 złr. 1), kilo; instrumentów muzycznych! emnid pda ioie RA G) 
c) istniania, odswieżone i urozmaicone nowemi działami: polity Pasztet 0 NAP To Cytn x =w ópruwie m. . „.. « a P= 
(3 osobliwy z rozmaitej dziczyzny i drobiu na j arty Wydania z roku 1891. 


GOODBGOOOGOOOBOGGGGE 


. > 


Prenumerujeie nywanych, 1 65/ 
grać do tańca w czasie zabaw karnawa- 


3 E D4 p R ES Z zawsze na składzie w odpowiedniej 
g” ; łowych (wieczorkach, kompletach, 


ilości i po najtańszych cenach po- 
Organ polityczny i gospoderczy. 
weselach) 


lecają Szan. Publiczności 
106 1892 r. 4+ rocznik. (8-7) - > A 
Tercjarze ŚW. Franciszka k va -amym fortepianie, jok iz to- 


Wiedeń, VI., Engelgasse 2. 
Ważne dla wszystkieli kupców. gospo. j ! 
darzy, piwowarów, dla gor.elni i cu- Kraków, ulica Piekarska, 2l. warzyszeniem skrzypiec. 
SARE: 5 Interasowani zgłosić się raczą na ulice 
Zamówienia odwrotną pocztą najpun | Karmelicka 1. rp w podwiążi (dom p. 
ktnalniej. 5 Ungara). 


B 


[32434 


"rowni. Abouament kwartalny złr. 1 
;5) cnt. albo 3 marki. Prenumerować 


*IeI 


założony w Krakowie roku 1806. 193_,3% 132) 


bg 
e 


r : J imo? tkich jach dzien- 
x Poleca swe doborowe wina wezgierskic, uustrjackie, jp, to wode char GRE | 
A) franeuzkie, włoskie i inne, tudzież szampany i «| WEFT*"- a JP | S 


C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WYZCIĄG z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-europejskiego. 


koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco. Handel przy 


j ulicy Grodzkiej, 1. 44. Składy transitowe, przy 
ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20. 


v 
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+ + 
SISISIPISISISISISISIFIPISISISISISISIPISISISIS 4 Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (Podgórza) . 
v — rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- Ki ? Sowo A 
2000o CANOLA oiy sye mae (yso do Podsta Bua, 
m Dia *14 „ (pociąg osob.) z Podgórza - Bonarki. | do Oswięcima, AP i = > niebie Krakowa, " ze Stryja, 
Barnum, ojciec reklam 08 poboł. (poc. mies.) z Krakowa (wo) POH: | Wiednia | | 00% n Doaa maj o rakoan ba Cis owa 
cj 5 J y, sa + (poc. omo 2 OE aE 614 , (Ged 3g osobowy) do Krekoms (ko- Noweg» Sasza 
x ; a : 3 246 5 r3a-Bonārti, ; PR w 
x który umarł niedawno jako miljoner, mówił bardzo często, że swój (pochąg F Owy): p z a saomari = lei Karola ze" = 
á : À ; ; ać O i ; ŚĆ. y 5 ; me i xi 
6 zwią i swą sławę zawdzięcza jedynie oryginalnej kity x rano (pociag, misnzan”i rakowa (kolej e daa, m x zosia R. 
dewiza 332(3 7-7) +19 „ (pociąg osobowy) z Podgorza - Pta- | Wietnia, Budape- ha i s | , 
e | dzi Sbm. i ssta, X. Bącza e ana ooren 
„Droga do bogactw prowa Zi przez 1144 a (pociąg osobowy) z Podgćrza - Bo- towa CRUSZ: 10-87 „ (poc. miesz.) io K ar>wa (xoli póła.) Ońwięcimiu, 
K f b drukarska“ natsi. ppe 1058 „ (poc. osub.) do Krakowa (k. K. L. 
U ar ę s 8-59 popoł. (pociąg osobowy) z Kr «owa (kol. 3%8popoł.(pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- | z 3udapesziu 
s Kar. Lndw.). j narki á |Wiennia Zwerdo- 
K powinna by być przez dzisiejszy świat handlowy wziętą do serca, 144 „ (pociąg owob*wy) z rvdgórz. - Fła- (do zi 0 368 „ (rociąg osobowy) da Podgórza-Płe- |nia, Żywca, Bie'- 
x szczególniej my w Anstro Węgrzech powinniśmy się starać na dro- R End b "me" mło MOWA. |. ; , ska, Stryja. Chy- 
I klamie DOWĘ . f j f w e" . t56 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo- *:3 .„ (pociąg mięszany) do Krakown (ko- | rows, Orłowa, 
dze reklamy popierać interesa naszego przemysłu. umieszczaniu Vii i Š 
: ME 7 |F atki, sj Północna). Nowego Sącza, 
anonsów tak w tym jak i w innych dziennikach, oraz kalendarzach : a n Krsk kolej 8-1aietzśdoci b 40 JPodadrza-B 
6» całego świata, pośredniczy znana zaszczytnie w kraju i za granicą, aT ny z Krskowa (kolej (pociąg osobawyj do Podgórza-Bo- 
ekspedycja auonsów } Danneberg. Wieden I Kumpfgasse 7, Tele- +6 „ (pociąg os'bowy) z Pa górza Pła- do onire Baeza | 828 „ (pociąg osobowy) do 2odgórza-Pta- == 
u fon 4022. Jeneralni reprezentanci naj znaczniejszych europejskich SZOWA. Ma > dni ; Hor" m; 
R) książek z rozkladami jazdy jak „Konduktor“ „Telegraf Hendschla*, +37 a (posie osobowy) z Pogórza Bo- I 80 , R ES s Krakowa 


6% Livret Chaix. Wylączna agencja znanego w świecie „Telegrafu £Ą 
6% Hendschla dla Austro- Węgier, Holandji, Szwajcarji i Włoch Check g3 
Clearing Conto A 807074 c k pocztowej Kasy oszczędności O 
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Przylazć do Tarnowa . 


106 przedpoł. (poc osob). z Orłowa, Dobry, N. Sącuu, Stryja 
Chyrowa. 

72 więcz.(p.o.) z Koszyc, Oriewa, Żywsa, Stryj, Chytowa. 

11+8 w mocy (308. miesz) za Stryja, Cnyrow. 


Odjazd z Tarnowa: 


"20 rano (pociąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywca 
3:41 przed. (pociąg osobowy) do Chyrowa. tucyja. À 
L27vopo (pociag osobowy) do Orłowa, Cayrowa, Biryja, Now. 


Gącza, Dobry. 

Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od pragskiego o 2 minuty, 

su lwowskiego o 36 miu.. od czasu wieleuskiego o 6 min., od czasu b y 

zkład jazdy w formasie kieszonkowym ©ibyć możne po cenie 5 cnt. wo wszys :xich staorach u. k, anstr. kolei państwowy:a inb 
1024(4-7) n konduktorów. 


m a I) A O 


zaś późniejszy od czasu krakowskug: 6 2) mia, a od cza- 
udapeszieńskiago 0 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 min. 


Teatry amatorskie 


cali LŁ Banku hipot. we LW- prom 
AE TA Kurs pieniędzy i papierów publieznych.| 55 Listy zast. ga p : 
wydawane pod redakcją JOZEFA BLIZIŃSKIEGO. p pusy | pag 2 Par ni e" |” 
! zErałków 21 lutego. lnak 60/ bę zast. Zakł. kred, ziem. w Krak. 36 let. 
Dotychczas wyszły Waluty. 80/, Listy dłużno Zakłada kredytowego włościan- 
. . . . ` R Ę i wowie T 
i są do nabycia we wszyatkich księgarniach : ak roza papie: A 3 "a > SNP waj, Listy dłużne Zakładu kredytowego włościa': 
L BTORNIEWIEŚCIA, komedja w je 20-to śraukówk” waina O SEBA: ©. «7. = w aie l » Boytowego HE 2 
dnym akcie p. Benedixa. 30 ernt, 1503(51-7) SA. W RE = w a Królestwa Polskiego zr. leo Lit. A ma 100 
p UT m z m 91. rub. im. w. oprócz onu bież. w rab. i kop. 
Z. Aa poz olenie taska. Za 100 fl. wart. im. oprócz kupora bist. ; i r 
wa Pani, komedja w jednym akcie ax. TE E, Akcje kolejc:.; i bankowe 
. . sBpólna vaństwowa renta pap:zoILUwa . . . « e . 
p. E. Labiche i Delasour. 30 cnt. Galicyjskie obligacje indemnizacyjne . . ZE prócz kxpoan bieżącego. ż 
j 40/, galicy skie Obligacje propinacyjne 26-letnie . i Karola Lndwika. . - o.. 210 
3 ŁAPKA na MYSZY, komedja w ic EE ARA. A... KowiEkok laiwita. „>. OO 
jednym akcie p. Roseanx. 40 cut. t "h a i UB Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie „ 200 s 
+ 30/, Obligacje koman. c. Banku krajowego . . a Alu 1 pr 'emysł: 
4 Partja PIKietYy. 02 È w Listy dkwid. Królestwa Polskiego za 100 r. pca. dià han iw wać s a 200 , 
5. Takie wszystkie, komedja w tm. wart. oprócz kuponu bież. w rublach i kop. . 
1 akcie K. Narreya 30 ent. , A Listy zastawne i dłużne. Losy. 
6. M ONOgSram, krotochwila w jednym Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bieżącego. Miasta Krakowa s. . SKOK 
3 l B ka kra 98 20| 99 Stanisławowa 
i ie i i. 4h’ Li t. +. B iowego. . . . . z F a „A dac 
cą ue U. woo s k = E A A 33 ma. 4 Lw.nieokr. || 97 —| 98 —| Towarzystwa austrjackiego czerwonego Krzyża. . 
p 1 KC s af z (UA j z = 2 = + 41 let. 94 50) 95 50 » węgierskiego " T . 
Fs- ~ La | «0 z 4 ` w rę » 56 let. | '4 26, 95 — p młoskiego n . 
Ge i Ma | 4 uá y w |a d R tr2 let. | 99 20|100 —| Bazylika Rnda-Peszta. . . . + + - . 1. „1. 


Druk Wł, L. Anczyca i Spółki, pod == Jana Gadowskiego. Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacz 
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